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Rok XXV

Rokowania handlowe 
z Niemcami

Warszawa, 28. 1. (Teł wł.) — 
Wczoraj do Warszawy przybyli nie
mieccy delegaci do rokowań handlo
wych z Polską. Przybył również przed
stawiciel związku przemysłowców Rze- 
gzy.

Oficjalne sfery niemieckie i polskie 
<a nastrojone optymistycznie co do ry
chłego sfinalizowania rokowań handlo
wych ______ . (wj

Nominacja gen. komisarza 
wyborczego

W a r s z a w a, 28. i. (Teł. wł.) Gene
ralnym komisarzem wyborczym.zostanie 
mianowany p. Stanisław Giżycki, a sę
dzia Sądu Najwyższego p. Władysław 
Kaczyński jego zastępcą.

Nowy komisarz rządu 
na m. Warszawę

Warszawa, 28. 1. (Teł. wł.) Rada 
ministrów uchwaliła zaproponować na 
komisarza rządu m. Warszawy naczelni
ka wydziału bezpieczeństwa min. spraw 
wewnętrznych Henryka Kaweckiego, (w)

Konferencja morska 
w Londynie

Tokio, 27. 1. (PAT.) Bez wzglęi 
na krążącą wiadomość, iż delegac 
japońska na konferencję w Londyn 
domagała się przedewszystkiem om 
wienia sprawy statków linjowych. k 
respondent Ag. Reutera dowiaduje s: 
iż rząd japoński uważa, że kolejno 
rozpraw w danym wypadku posiai 
znaczenie . drugorzędne i w kons 
kwencji nie będzie czynił w tej spr 
wie nacisku. Z drugiej strony istni 
ją dane, że zarówno urzędowe, jak ni 
urzędowe koła sądzą, iż sprawa krąż 
wmków o pojemności 10 tys. ton, 
zbrojonych w armaty 8-calowe, stan 
wić będzie główne zagadnienie.

W kołach, zbliżonych do ministe 
stwa marynarki, krąży pogłoska,
, c Donald byłby skłonny zgodzić s 
tymczasowo na to, aby liczba posiad; 
nich przez Anglję krążowników wsp 
“nianego powyżej typu była niżs: 
■¡inna krążowników amerykai 
sKich, zgłaszając równocześnie desii 
«ressement w sprawie Japonji. 
nio , Si1 zdaje, istnieją obawy, at 
dnni7fW° ał°- t0 P°ważniejszych tri 
B?vtań;aP°międ-zy daponją i Wiełk 
w/A J?’ zwazywszy, że Japonja i
aiSvknTi11— 70 proc- wobec fl01 
stjp ,a^jSklej tej kategorji za kwi

I n n% niCZeJ° d,a siebie znaczeni; 
dniu w v ynu 27' L (PAT> Po Poił 
nalda naay?en<;J1 urz?dowej Mac D<Xielsk°e?y roń1' ,Zebranłe de,egac^ 
Żadnej tJ’ francuskiej i włoskiej. - 
żadnego komunikatu nie wydano.
cji któraenmipd»el^atÓW Anglji 1 Frai 
Pałacu w Sł r° SJę nast<cPnie odbyć i 
du Prac nariJamef’ odłożono z powt
b>4 udz?a} ame,n.tarnychi w któryc
Sielscy. niektórzy delegaci ar
Słoskom,n»inoPrzeczenia nnylnym pt 
wa lodzi nr, ,sz°o° urzędowo, że sprr 
zbrojenia Pnk^°tdnych 1 “ożliwego t 
tyła oniawiari?t0W handlowych ni 
8*ych posiedzeń. Zadnem Z dzisie;

hc Prace knnf’ -PAT’' Omawis 
-Evening News'* It I®” morskiO 
n°wiono zanilhJ1 lerdza’ że Posts 

nad zniesieniem wszelkiej dyskt
1 dodaje żP w ien? łodzi podwodnyc 
ne zdziwieni^akatsuki. wywołał ogó
^adzenia k'au7uHmaStjąc -się wprc 
dowy okręt! u ’ zabraniającej bu

w czLS wniand'°Wych’ na kW 
działa więkt,Pfr°JI?y “pznaby ustawi 
calowe, ęk&zeS° kalibru niż sześcio

Ruiny Partenon u w Atenacn.

Tekst porozumienia polsko-niemieckiego 
w sprawie likwidacji

1) Rząd Rzeczypospolitej i rząd Rze
szy składają pas,tępująęę deklaracje, któ
re złożone będą konferencji haskiej i 
uprawomocnią się równocześnie z wej
ściem w życie planu Youriga.

2) Rząd niemiecki oświadcza, że zrze
ka się wszelkich pretensyj charakteru fi
nansowego lub dotyczących mienia, sto
jących w związku z wojną lub trakta
tem pokoju bądźto państwa bądźto je
go obywateli (osoby fizyczne i prawne), 
które mogły być lub będą mogły być 
skierowane bezpośrednio lub pośrednio 
do Polski z powodu jakichkolwiek ope
racyj przeprowadzonych przed wprowa
dzeniem w życie planu Younga łącznie 
z pretensjami uznanemi przez specjalną 
umowę, odnoszącą się do. tych operacyj.

Co do pretensyj charakteru finanso
wego lub’ dotyczących mienia ze strony 
Polski bądźto państwa bądźto jego oby
wateli (osoby fizyczne i prawne), stoją
cych w związku z wojną lub traktatem 
pokoju, które mogły być lub będą mogły 
być skierowane bezpośrednio lub po
średnio do Niemiec z powodu jakich
kolwiek operacyj przeprowadzonych 
przed wprowadzeniem w życie planu 
Younga łącznie z pretensjami uznane
mi przez specjdlną umowę odnoszącą 
się do tych operacyj rząd polski uznaje 
postanowienia § 143 rozdział 9 planu 
Younga.

Nie przesądzając postanowień art. 5 
niniejszego porozumienia, obecne, dekla
racje stanowią zupełne i ostateczne od
stąpienie od powyższych pretensyj bez 
względu na osoby zaintersowane.

3) Rząd polski oświadcza, że zrzeka 
się wszelkiej likwidacji, którą rząd pol
ski wykonał lub mógł wykonać,, powo
łując się lub stosując się do postanowień 
art. 92 i 297 b traktatu pokoju odnośnie 
do majątków, praw i udziałów niemiec
kich w Polsce, znajdujących się jeszcze 
w rękach ich właścicieli łub dawnych 
właścicieli w dniu 1 września 1929.

Treść protokółu końcowego
Protokół końcowy do art. 2 tego po

rozumienia opiewa:
1) Deklaracja niemiecka, zawarta w 

art. 2 powołanego porozumienia o- 
bejmuje również wszelkie pretensje oby
wateli niemieckich przeciwko rządowi 
polskiemu, oparte na artykułach 92 al 4 
297 h. al. 2, 304 i 305 traktatu wersal
skiego, zarówno te, które zostały już 
wniesione do' Mieszanego Trybunału

Wszelkie środki zabezpieczające, sto
sowane w związjin z powyższą proce
durą likwidacyjną śttaćą, swą skutecz
ność w chwili wprowadzenia w życie 
niniejszego porozumienia.

Mienie, o którem mowa, będzie wy
dane w stanie faktycznym i prawnym, 
w którym się znajduje, z prawami i ko
rzyściami, które są z niem związane, i 
kosztami, które na niem ciążą, lecz bez 
możności pretensyj odnośnie do mienia 
z tytułu kosztów i wynagrodzeń sekwe- 
stru likwidacyjnego.

4} Spory, które mogłyby powstać z 
powodu interpretacyj i stosowania ni
niejszego porozumienia i które nie bę
dą mogły być załatwione w drodze dy
plomatycznej będą na żądanie jednej ze 
stron umawiających się oddane do try
bunału arbitrażowego. W tym celu każ
da strona zamianuje suberarbitra, a 
obaj arbitrzy wybiorą przewodniczące
go neutralnego. P. prezydent Konfede
racji szwajcarskiej będzie uproszony o 
jego wyznaczenie.

5) Oba rządy porozumiewają sie na
tychmiast po podpisaniu niniejszego po
rozumienia, aby ustalić, jakie środki na
leży. przedsięwziąć w sprawie dalszej 
działalności Międzynarodowego Trybu
nału Rozjemczego polsko - niemieckie
go. Obydwa rządy porozumiewają się 
natychmiast po podpisaniu niniejszego 
porozumienia, jakie środki należy przed
sięwziąć co do dalszej działalności mie
szanego Trybunału Rozjemczego pol
sko - niemieckiego.

6) Niniejsze porozumienie oraz jego 
protokół końcowy będą ratyfikowane i 
wprowadzone w życie przez obie strony 
równocześnie z wprowadzeniem w ży
cie planu Younga.

Sporządzono w Warszawie w dwóch 
egzemplarzach dnia 31 października 
1929.

Pód tym widnieją podpisy: (—> Rau- 
scher (—-) Zaleski.

Rozjemczego polsko - niemieckiego, ja
ko też te, które mogły były być wniesio
ne i które wynikają z przeszłości.

2) Deklaracja polska zawarta w art. 
2 powołanego porozumienia, obejmuje 
również wszelkie pretensje obywateli 
polskich, wniesione do tego samego 
Trybunału przeciwko rządewi niemiec
kiemu, oparte na art 297, 298. 300, 304 
i 305 traktatu wersalskiego, zarówno je,

które zostały już wniesione do tego Try
bunału jako też te, które mogłyby być 
wniesione i które wynikają z przeszło
ść..

3) Pretensje, wynikające z postano 
wień przejściowych konwencji genew
skiej z 15 maja 1922 w stosunku do.któ
rych Trybunał Rozjemczy w Bytomiu 
lub Komisja Mieszana w Katowicach są 
kompetentne, nie są objęte wzajemnem 
zrzeczeniem się.

4) Wzajemne deklaracje, zawarte w 
art. 2 powołanego porozumienia obej
mują nieiylko pretensje obywateli (osób 
fizycznych i prawnych) przeciwko odpo
wiednim rządom ale także pretensje cha
rakteru finansowego jednego rządu prze
ciwko drugiemu rządow; na ich wła
sny rachunek bez względu na położenie 
prawne lub faktyczne.

Warszawa, 31 października 1929.
(—) A. Zaleski. {—) Rauscher.

Nowelizacja ustawy
przemysłowej

Warszawa, 28. 1. (Teł. wł.) — 
Ministerstwo skarbu przedłoży w naj
bliższym czasie Prezydium Rady mini
strów projekt noweli do ustawy przemy
słowej. (w)

Klucz Piemontu
(Z wędrówki po Włoszech)

(Od naszego korespondenta.)
Turyn, w styczniu

Zupełnie niespodziewanie znalazłem 
się na pograniczu włosko - francuskiemu 
w stolicy prowincji Guneo. Daleko, na 
samym krańcu horyzontu, tam, gdzie 
strop niebieski lazurową ścianą chyli 
się ku ziemi, sterczą jakieś szare smu
gi oraz długie a ostre krawędzie mniej 
lub więcej wyniosłych wzgórz. Miasto 
mimo swego ubóstwa posiada wielki u- 
rok a wąskie stare domy, gdzie niegdzie 
sztukaterja i ornamentyka — wzbudzają 
zaciekawienie. Nowsza dzielnica, utrzy
mana w stylu nowoczesnym, pozbawio
na jest wszelkiego wdzięku i uroku. 
Gdyby nie stare zamczysko, ratusz, ka
tedra i cały szereg kościołów, nioby tu 
nie zwróciło naszej uwagi. A przecież 
jest tu coś, co nęci i wabi, co działa po
tężnym swym czarem, co wywiera wra
żenie, jakoby Cuneo było rajem na zie
mi. Przedewszystkiem ta niczem nie 
zamącona cisza i spokój! Niema tu bo
wiem fabryk ani hałaśliwych warszta
tów, a spokój tego jak gdyby odciętego 
od świata miasteczka zakłóca czasami 
tylko warkot rzadko ukazującego się sa
mochodu.

Cuneo —- zwane w djalekcie ple- 
monckim poprostu Goni — siedziba bi
skupów, posiada jeszcze takich miesz
kańców, którzy nigdy w życiu nie prze
kroczyli starożytnych murów grodu, 
Nic więc dziwnego, że miasteczko nie 
umiało dostosować się do nowoczesnego 
tempa i stanowi jak gdyby jakąś oazę 
w kraju marzeń i prastarych baśni. Od
czuwa się to zwłaszcza pod wieczór, gdy 
wszystko tchnie tu poezją, miłością i 
wdziękiem.

Piękna przyroda ze wszystkiemi 
swemi czarami przegląda się tu w 
tworach bujnej fantazji. Pieśni mi
łosne i serenady jeszcze do dziś dnia 
nie straciły tu swej siły, ognia i rycer
skiego powabu nawet pomiędzy pro
stym ludem. Zamiłowanie do pieśni, 
muzyki i swobodnego życia jest wiel
kie. A pieśń taka niewątpliwie o mi
łosną uderzy strunę i popłyną głębo
kie, rzewnę, tęskne tony, W pieśni 
tej rozlany jest dziwny smutek, a w 
nutach tych, przelewających się zwol
na i łagodnie, odzywa się nieograni
czona tęsknota,
. Korso w Cunęo cieszy się podo- 
snem powodzeniem, jak w Neapolu,
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Toledo czy na Via di Roma w Tury
nie. Okoio 10-tej wieczorem wszystko 
zamiera, a nad kawiarniami, winiar 
niami, zwyklemi oberżami i arkadami 
zalęga cisza. Niema tu wszakże ciem 
ności, jakie spotyka się w innych 
miastach włoskich, gdyż ludność kła 
dzie się do snu przy świetle i pali 
lampy przez całą noc. ' Drzwi wszyst
kich kamienic pootwierane są szero
ko, — żadnemu bowiem obywatelowi 
nie wpadnie nawet na myśl, aby 
sięgnąć po nieswoje, aby komuś coś 
ukraść.

Wychodząc o 6 tej rano przez o- 
świętlone pokoje pogrążonego w głę
bokim śnie ,,albergo“, dostrzegłem ko
biety, które chodziły od sieni do sie
ni, od domu do domu i napełniały 
mlekiem wystawione garnki; widzia
łem wieśniaków, dźwigających zie
miopłody, które składano do olbrzy 
mich wystawionych przed domami 
koszy. Wszystko jeszcze spało, tylko 
po sieniach, schodach i kuchniach 
płonęły światła. Przechodziłem przez 
salonik, w którym było pełno drogo
cennej porcelany i stołowej zastawy, 
przez sień, w której stało kilka no
wych rowerów, wreszcie poszedłem do 
składu fryzjera, w którym nikogo nie 
zastałem. Po chwili zjawił się fry
zjer i wytłomaczył mi całą zagadkę 
Oto Coni zapłaciło za elektryczność 
za dwa lata z góry kilka tysięcy lirów 
i stąd ta fala świateł, w której tonie 
całe to dwudziestotysiączne miasto.

Kto zwiedzał Cuneo w pierwszych 
latach, obecnego wieku — przypomina 
sobie zapewne wielkie dyliżanse 
pocztowe, omnibusy, które kursowa
ły aż poza granice Francji. Chcąc 
przedostać się do Ventimiglii, trzeba 
było wlec się taką czterokonną karetę 
przeszło 30 godzin. Obecnie zaś, gdy 
używa się samochodów, droga ta, 
skrócona została do 5 godzin. Jechało 
się wówxzas przez 3360- metrowy tu 
nel aż do samego grzbietu Col di Ten- 
da, wznoszącego się na wysokości 
1875 metrów, i wąwozu Gola di Gua- 
darena.

Krajobraz tu bardzo ciekawy, ale 
już smutny. Bujna roślinność ustę 
puje karłowatym krzewom, a nagie 
obnażone, poszarpane szczyty górskie, 
odsłaniają swe posępne czoła. Ściany 
ich, chylące się ku dolinom, równie" 
ponure. W dolinie nad rzeką znaj
duje się kilka domków, ale wygląda5? 
one cmentarnie i grobowo. Nie biele 
ją zdała, jak u nás, ich Ściany, nie 
uśmiechają się ogrody. Het na szczy
cie samym tylko ciemne mchy ścielą 
się na szarej skał powłoce, albo wrzos 
różowawy pokrywa nieurodzajnych 
pól przestrzenie. Mosty na arkadach 
z wielkiego kamienia ciosanego prze 
biegają od brzegu do brzegu skalistej 
pochyłości, jako zdumiewające rezuł 
taty pracy ludzkiej, odbierające oko
licy charakter pustkowia.

Od listopada roku ub. oddano tu do 
użytku mieszkańców nowozhudowaną 
linję kolejową, która można cała prze
strzeń z Cuneó do Venfimigli odbyć w 
ciągu trzech godzin, wprawdzie mniej 
romantycznie, ale zato znacznie wygod
niej. Od czasu zbudowania kolei Cuneo 
stało się stacją węzłową pomiędzy Ni- 
ceą a Turynem. Dzięki zaprowadzeniu 
regularnej i wygodnej komunikacji sto
lica Piemontu przebudziła się ze swej 
dotychczasowej drzemki j przybiera 
wygląd bardzie} nowoczesny. W porze 
zimowej pełno tu turystów, urządzają
cych wycieczki na Monte Viso i Besi- 
mondo (2404 mir) z wspaniałym wido
kiem na dolinę Padu i Alpy.

Z Cuneo już tylko skok do słynnego 
Racconigi, gdzie mieści się wspaniały 
pałac królewski, zbudowany w 1670 r.,

stanowiący obecnie własność następcy 
tronu włoskiego. Z Racconigi prowadzi 
wąskotorowa kolejka do Sziuzzo, sły
nącego z pięknego tumu i miejsca uro
dzenia wielkiego poety i austriackiego 
więźnia stanu Silvio Pellico, autora „Le 
mie prigioni“ (Moje więzienie) oraz tra- 
gedji „Francesca de Rimini“. Tuż nie
daleko jest też Carmagnolo, skąd po
chodzili muzykanci ulicv Paryża, którzy 
stworzyli tejże nazwy taniec republi-

10-lecie prohibicji w Stanach Zjedn.
Straty skarbu państwa wynoszą 3 i pól miljarda dolarów 
780 tys. osób aresztowanych i skazanych — 33 tys. zabitych 

i zatrutych alkoholem.
Nowy Jork, 27. i. (PAT.) Prohi

bicja obchodzi w tych dniach 10-lecie 
swego istnienia. Z tego powodu zarów
no zwolennicy jak i przeciwnicy jej wy
stąpili w’ prasie i przemówieniach pu 
blicznych z jednej strony z jej obroną 
a z drugiej z ostrem jej potępieniem W 
pismach ukazały się karykatury, prze
chodzące iaskrawością wszystko, co do
tychczas w Ameryce widziano w tej 
dziedzinie.

„Word!“ w korespondencji z Wa
szyngtonu stwuerdza, że prohibicja po
szkodowała dotychczas skarb Stanów 
Zjednoczonych na przeszło 3 miłjardy

Wykrycie zamachu na skarbiec
Banku Polskiego w Częstochowie

Policja wykryła zamach w przededniu włamania — W 
skarbcu banku znajdowało się 20—30 milj. zł

Warszawa, 28. 1. (Teł. wł.) — 
W czasie śledztwa, prowadzonego z po
wodu napaści na magazyn jubilerski 

I Jagodzińskiego, urząd śledczy wpadł na 
j trop przygotowań do zamachu na skar- 
j biec oddziału Banku Polskiego w Czę-
- Stochowie.

W czasie rewizji znaleziono u Ma- 
rjana Brzezińskiego objekty odnoszące 
się do urządzeń sygnalizacyjnych oraz 
rachunek firmy „Perun“ w Warszawie, 
produkującej tlen i acetylen. Jednocze
śnie wywiad, przeprowadzony w sfe
rach kaśiarskich ustalił, że wkrótce ma 
nastąpić takie wdamanie. „o którem bę
dzie mówiła Cała Europa“. Policji uda
ło się ustalić, że chodzi- tu o typ sygna
lizacji elektrycznej, używanej dla za
bezpieczenia skarbców Banku Polskie
go. Niebawem ustalono też, że kasiarze 
mieli na myśli oddział Banku Polskiego 
w Częstochowie. Stwierdzono również, 
że dto pewnej firmy w Warszawie zgło
sił się jakiś osobnik i dowodząc, że jest 
przysłany przez elektromontera Banku 
Polskiego, prosił o informacje, dotyczą
ce urządzeń sygnalizacyjnych, zabezpie
czających skarbiec Banku Polskiego w 
Częstochowie. Informacje te uzyskał.

U kasiarza Cichockiego, znanego z 
niedoszłego podkopu pod Zakłady Gra
ficzne w Warszawie, znaleziono specjal
ną blaszkę, przeznaczoną do w’yłączania 
sygnalizaeyj bankowych w Częstocho
wie. ►

Akcję przygotowawcza policja za
kończyła w sobotę wieczór. Stwierdzo
no, że skarbiec częstochowski posiada 
stale przeciętnie 20—30 miljonów zło
tych W nocy7 z soboty na niedzielę po
licja odbyła poufną naradę z naczelnym 
dyrektorem Banku Polskiego dr. Miecz
kowskim, który oddał do dyspozycji po
licji dwa samochody bankowe a te na
tychmiast przewiozły funkcjonariuszy 
policyjnych do Częstochowy.

Tam okazało się, że do oddz. Banku,

Kański, tańczony przy akompaniamen
cie pieśni. Warto też wspomnieć słynne 
Lombriasco, gdzie odbywał pierwsze 
studja gimnazjalne pod opieką Salezja
nów J. E. ks. Prymas Hlond. Było tam 
jedyne we Włoszech gimnazjum, w któ- 
rem pobierało nauki kilkuset Polaków', 
szukających wiedzy poza granicami 
kraju Gimnazjum to zwinięto po stwo
rzeniu wielkich Zakładów Salezjań
skich w Oświęcimiu. L. P.

dolarów, a mianowicie pół miljarda na 
utrzymanie* odpowiednich biur i urzę
dów, oraz 3 miłjardy stracono w rubry
ce dochodów z akcyzy: przeszło 550 tys. 
ludzi zostało aresztowanych a 230 tys. 
skazanych na więzienie; około 1000 lu
dzi zginęło a 34 tys. zmarło na zatrucie 
złym alkoholem.

Zdaje się, że Stany Zjecfnoczone do 
szły obecnie w dziedzinie tego proble
mu społecznego do przesilenia, a ruch 
antyprohibicyjny, wzmagający się z 
dnia na dzień, doprowadzi wkrótce do 
upadku tej reformy.

mieszczącego się przy ul N. Marji Pan
ny 34, przylega dom, którego prawa ofi
cyna graniczy przez ścianę z budynkiem 
Banku W domu tym w sierpniu roku 
ub wynajął mieszkanie, przylegające do 
Banku, niejaki Siłbermann. który zapła
cił tytułem odstępnego 10 tys. zł.

W towarzystwie prokuratora i sę 
dziego śledczego wkroczono do mieszka
nia Silbermanna na I piętrze i tam na 
wysokości 2 i pół metra w ścianie, przy
legającej do Banku, pod starannie zało
żoną tapetą znaleziono otwór o średnicy 
jednego metra.

Wynajmujący mieszkanie' kasiarze 
rozebrali część muru we własnem miesz
kaniu a następnie część muru ze ściany 
Banku ale w ten sposób, aby w niczem 
nie uszkodzić powierzchni ściany od 
strony Banku i nie zaszkodzić akcji.

W mieszkaniu znajdowała się tylko 
szafa a w niej 4 ubrania robotnicze i rę
kawiczki gumowe oraz otomana a w 
niej butla z tlenem w ilości 2000 litrów.

Kasiarze wyjmowali cegłę po cegle. 
Gruz chowali do pak znajdujących się 
w mieszkaniu, unikając pozostawienia 
pyłu.

Sprowadzony w nocy murarz uderzył 
ciężkim drągiem część nierozebranej 
ściany od strony Banku t. j. wykonał tę 
czynność, którą mieli wykonać i mogli 
każdej chwili wykonać kasiarze. Przez 
wybity otwór widać było wnętrze ar
chiwum bankowego, sąsiadującego ze 
skarbcem. Ilość tlenu, znajdująca się 
w mieszkaniu rzekomego Silbersteina, 
wraz z acetylenem wystarczyłaby w zu
pełności do przepalenia stalowych drzwi, 
prowadzących do skarbca.

W czasie dalszego śledztwa stwier
dzono, że sygnalizacja elektryczna, za
bezpieczająca skarbiec, była uszkodzona 
i od soboty nie działała. Kasiarze za
tem mieli dokonać swej zbrodni naj
prawdopodobniej w poniedziałek.

Operowali oni dużeim kapitałami

Za mieszkanie płacili oni
Dali znaczne odstępne j ys0Kl eytist. 
przeszło pół roku. ,,pracowali“

Sygnalizacja została przerw, 
w dniu 23 grudnia. Była to Ub? iuł 
pierwsza próba kasiarzy. ia°cznie

Przygotowania były dziełPm 
kiej bandy międzynarodowej kr w,e1’ 
ci prowadzą do innych państw ,ł ni'

W czasie aresztowań ujęto rń ■ 
Henryka Karczewskiego, którv uli et 
napadu na Bank w Zgierzu K(b?]Onal 
bował kilkadziesiąt tysięcy’ zlot ch 
wiele akcyj. licn i

Dyrekcja Banku Polskiego nni„ swym oddziałom zaostrzeni czuin -’* 
i nadzoru nad bezpieczeństwem kas

Na indeksie
Rzym, 26. 1 (Radjo.) „Os,Prva.

tore Romano ogłasza uchwale ’’ 
gregacji świętego Officium stawia*]?« 
dwie książki faszystowskie na in 
deksie, a mianowicie książkę M Mi«i 
rolliego pod tytułem: „Dajcie cesawU 
wi - Polityka religijna z niepublik^ 
wanemi dokumentami“ oraz nieznani 
go autora podpisanego „Ignotus“ nd 
tytułem: „Państwo faszystowskie Ko. 
ściół i szkoła“. ’

Alarm pożarny w rad’o
Warszawa, 27. 1. (AW.) w naj

bliższych dniach Polskie Radjo nada 
ciekawą audycję przedstawiająca 
alarm jazdy do pożaru i walkę prowa
dzoną przez warszawską straż po
żarną.

Pojedynek na szable
Warszawa, 27. 1. (AW.) Znie

ważenie czynne w lokalu jednej ze 
szkół literata i nauczyciela Jana Ne
pomucena Millera przez Jerzego Ja
nowskiego miaio wczoraj rano epilog 
w orężnem spotkaniu na ciężkie ża
bie. W pojedynku prowadzonym aż 
do niemożności władania bronią obaj 
przeciwnicy odnieśli rany w rękę. 
Rana p. Millera byta tak ciężka, iż 
starcie zakończono.

Prezydent Wiednia 
wygwizdany

Wiedeń, 27. 1. (Radjo wł.). Wczo
raj podczas międzynarodowych popi
sów łyżwiarskich orkiestra zagrała 
hymn „Związku austriackiego“. Kiedy 
prezydent miasta Wiednia Seitz osten
tacyjnie nie zdjął podczas odgrywania 
hymnu kapelusza —- publiczność go 
wygwizdała.

Uczeń gimnazjalny 
bandytą

C z o r t k ó w, 26. 1. (AW) W 
Borszczowie dokonano napadu na u- 
rzędniczkę Banku Zaliczkowego, nio
sącą 27 000 zł. Zamaskowany napast
nik wyrwał jej teczkę z pieniędzmi i 
rzucił się do ucieczki. Na krzyk na- 
napadniętej w pogoń za zbiegiem pu
ścili się przechodnie Kilku żołnierzy 
K. O. P pochwyciło bandytę. Gotów
kę odebrano w całości, a ujętego od
stawiono na policję.

Okazało się, że napastnikiem był 
16-letni, niedawno wydalony z gim
nazjum, uczeń, niejaki Hessing. Bra 
on w swoim czasie udział w napadzie 
na profesorów gimnazjum, strzeiając 
wraz z innymi kolegami do ich okien.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKI

Andrzej Soplica
PO W IJJŚĆ 
(Ciąg dalszy)

129)
Auto miarowo potoczyło się na

przód, wymijając ładowne wozy, cię
żarowe samochody, wózki, auta, ludzi, 
kręcących się po wąskich i jeszcze 
węższych uliczkach, aż wypłynęło pod 
starożytną bramę przy moście na No- 
gacie i, wpadlo na Langegasse miiając 
wspaniały, orłem polskim ozdobiony 
stary ratusz, na najwyższej wieży 
którego po dziś dzień panuje król Zyg
munt, ze smutkiem patrząc na Dotom- 
ków swdich, którzy pozwolili klejnot 
ten ze skarbca ziem polskich wydrzeć.

Zaczęło się zbieranie sprawunków 
balonowej Agnes [

Soplica, chcąc być dyskretnym, nłe 
wychodzi! z auta i układał tylko w i 
nim zuąszone paczki.’

— Ładny szmugieł — zauważył w 
pewnej chwili, kiedy stos pakunków 
zaczął wyrastać ponad głębokość li- 
muziny.

— Wszystko towary polskie — u- 
sprawiedliwiała się Agnes. — Czy pan 
myśli, że w Gdańsku oprócz wódki i 
tytoniu można dostać jeszcze coś nie
polskiego?

— Myślę, że tak.
— No?
— Chociażby samochody — za

śmiał się Soplica.
— To trudno, w Polsce samocho

dów jeszcze nie wyrabiają.
— I to jednak nastąpi wkrótce.
Agnes znów spojrzała na Soplicę 

badawczo.
— Ma pan zamiar założyć fabrykę?
Soplica spostrzegł się natychmiast 

i dodał wymijająco:
— Dlaczegóż ja mam być tym 

przedsiębiorcą? Małoż to w Polsce 
znajdzie się takich kapitalistów, któ
rzy mogą rozpocząć ten świetny inte
res.

Z kobietą tą postanowił, pomimo

wszystko, nie mówić o innych spra
wach, jak tylko o dotyczących ich oso
bistego stosunku. Przez chwilę żało
wał nawet, że wprowadził ją na okręt.

— A jednak ten, kto założyłby w 
Polsce fabrykę samochodów, musiałby 
szybko zbankrutować.

— Dlaczego?
— Bo nie dostałby zbytu na Rosję
— I znów dlaczego?
— Przecież Polska nie byłaby w 

stanie konkurować swoją produkcją 
samochodów z Niemcami, Anglją, 
Ameryką.

— Pani ciągle odsądza Polskę od 
wszystkiego — zauważył cierpko.

— Bo w Polsce łatwo utopić kapi
tał, ale oprocentować go nikt nie po
trafił jeszcze. Chcę być tylko dla pana 
życzliwą.

— O dziękuję za to ostrzeżenie.
— Mam pana za człowieka trzeźwe

go, człowieka, który nie lubi niepew
nych interesów.

— Czy .pani zna z tej strony Pol
skę? JA

— Musi się pan zaznajomić z lutŁż-

órzy ją naprawdę znają i Md? 
panu udowodnić to wproś

ainie. „ »rak — odparł twardo Soplica l 
w zadumę, z której me moc,7 
wydobyć ani uśmiechy Ag >
przysuwanie się, a nawet s 
oczu. Czuł, że ta kobieta ch« 

go czegoś innego, niz on z 
uógł jej ofiarować. _ ,„jnwa. 
hali tą samą nudną i zab , 
do uduszenia się drogą „ 

pocką. W pewnej chwili Sop 
wrócił się. XTf. ł,e.
Zrobię z panią umowę. - .
■ nigdy mówili o p0,sc.e .Do_Od
leżeli panu na tem za’^- - 
smutnie Aarnes, opuszc2 tJr?ldno, 
- A szkoda, bo przecie . 0
Iwoje... Polaków nip ni 
ojczystym kraju. _ Pnlka? - 
Więc pani, pani jest Pol 9 
i się Soplica. nańA pin myślał? - na-
ana - wszak mów. am 1^ *
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KALENDARZYK
Wtorek, 28 stycznia 1930,

słbU?: wschód 7,42; — zachód 16,29; — 
długość dnia 8 godz. 47 min

tdeżyc: wschód 7,43; — zachód 14,37; — 
przed nowiem.
rz kat: Walery; jutro Franciszek 

K śnieży-
Kg! slow.: Radomir; jutro Zdzisław,

Zebrania
Dzji o 18 7\v Polskich Inżynierów Kole

jowych (zwycz. w. z. Kola Z. P. I. K.J 
u- sali konfer. dyr. ókr. kol.;

o 19 Cech Krawiectwa Damskiego w. z. 
w Domu Rzemieślniczym;

, ?0 Nar. Org Kobiet (ńr. brzeg War
ty) w Demu Kat. na Sródce;

„ 20 Wydział Krawiecki Tow. Ml. Prze
mysłowców w Kole Senjorów, al 
Marcinkowskiego 26;

Jutro o 18,30 Rada Miejska w sali ratu 
szowej;

o 19,30 Młodzież Polsko - Kat. (Wilda) 
w sali zebrań;

o 19,30 Chór kość, pod wezw. Św. Ce- 
cylji (Św. Marcin) r, w. z. w saice pa
rafialnej;

o 19,30 Sodalicja Panien Urzędniczek 
w salce przy ul. Wodnej 8;

o 20 Stów Polskiej Młodzieży Kat. (Je
życe) w salce parafj.;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Józefa Moskalskiego o godz. 16 

Stary Rynek 10. -r- śp. Marii Pasżko- 
wiakćwny o godz. 16 z kapl. cment 
w Jeżycach.

Licytacje
Dziś o 11.30 Św. Marcin 62 — 60 beczek 

oliwy;
o 12 Stary Rynek 56 — szafa do ksią

żek;
o 13 ul. Woźna 12 — masz, do pisania- 

Jutro o 8,30 ul. Woźna 10 III p. w. ilość 
twystu, nici, chustek, gumy pod- 
wiązkowej, wstążek, haftu, baweł
ny, swetrów męskich, damskich far
tuchów. guzików, torebek damskich
oraz dziecięcych, szali jedwabnych 
kołnierzyków, koszul różnych, poń
czoch damskich oraz męskich skar
pet, rękawiczek, 500 czapek, 30 u 
brań, 20 palt, urządzenie składowe, 
stoły kasowe, maszyna do pisania' 
12 krzeseł, zegar, 25 lamp oraz 4 
nadstawki;

o 9 Rynek Śródeckj 15 — maszyna do 
pisania;

o 11 Św. Marcin 62 — 17 beczek oliwy- 
o 12 ul. St. Karwowskiego 24 — leżan

ka. bufet kuchenny; 
o 13 ul. Marsz. Focha 50 - aparat ra

dowy (5-Jampk.), kredens, kilim 
wschodni, dywan;

o 14 narożnik ul. Strusia i Marsz 
locha całkowite urządzenie ap-L £ 1U ,

o 15,30 Rynek Łazarski 9 - maszyna 
do szycia; '

DZIŚ

Teatr WieJki
DZIŚ — „Hrabina Marlca"

Kalmana.
Teatr Polski

DZIŚ — »Kupiec wenecki".

Teatr Nowy
»Rywale".

operetka

Ulgi kolejowe 
día młodzieży szkolnej

o" i-°’ P' zawiadamia, że 
szkoInkP^Vn^ac'!c P^yznało młodzieży
Przejazdach3aar'af0W? na koleiach Prz.y 
ferie n¡?Ch d° domow rodzinnych na 
30 stvcŹ^WS.zeg,° Póiropza w dniach odstycznia do 4 lutego r. b. (PAT.)

Policja w niedzielę
minainaIe™‘-eI»ę poznańska policja kry- 
dzień OqiTlaHmzwyki® pracowity 
ważnvchS ,gn.1(?to t6Ż wiele bardzo po- ÜacÍVyurk°Tr- M .in- udał° Się 
P°strzelnn<w Wacława Siwę, kompana 
włamaniu^°r P^zed ^Kodniem przy 
Anioniein gLFYIna Przy uL Zamkowej 
mienić Rakowskiego. Należy nad
any n’n«tr,~łUła . WSM mimo ciężkiej 
swegoPwsnó^rurej- w pier® nie wyjawił
jak° WojfiechoJskL 1 Jeg° nazwisk0 
miało Z.Xe ,.kilkunastu wypadkach 
2l0[lzieiXiPO CJ'i,0d,nalezc większy łup 
wlafDaniern t^chod|z£ic.y z kradzieży z 
skraclzion? J1’ in-' odnaleziono rzeczy, 
w°jewórl?noW miaszkaniu urzędnika 
lo3tys. złotych P Weisa> wartości oko

wy tlobehc,1' lnnycłl Odebranych rze 
dziaje Łric as nie stwierdzono W wy- 
¡‘zny inę^khH T zna-’du-ie sif? dużo bie 
ł°wei, kaKui’ damskmj, na pościele, sto 
°buwia. r.r watowanych, garderoby i 
ckr°nna ’ tarn również maska o- 
Wer męski vwana Przy fechtunku, ro

(k)

Obrady komisji budżetowej
Trzecie czytanie preliminarza budżetowe g o

Warszawa, 27. ł. (PAT.) Sejmo
wa komisja budżetowa przystąpiła w 
dniu dzisiejszym do trzeciego czytania 
preliminarza budżetowegó.

Wniosek pos. C e 1 e w i c z a (Klub 
Ukr.) o odrzucenie budżetu w całości 
odrzucono.

Budżet Prezydenta Rzplitej przyjęto 
z jedyną poprawką pos. Wyrzykowskie- 
oon°» Przen'es'en'e 2 budżetu oświaty 
~20 tys. zł, przeznaczonych na roboty 
konserwacyjne w Spałe, do budżetu 
Prezydenta Rzplitej na zakup urządzeń 
wewnętrznych na Wawelu.

Przy budżecie Sejmu przyjęto 
wszystkie poprawki referenta pos. Dąb- 
skiego; w budżecie Senatu przywróco
no kwotę 98.100 zł na zakup inwentarza.

Budżet N. I. K., do którego popra
wek nie było, przyjęto w 3 czytaniu w 
brzmieniu poprzedniem.

Budżet Prez Rady ministrów przy
jęto w brzmieniu 2 czytania.

Przystąpiono do budżetu min. sprąw 
wewn. W sprawie funduszu dyspozy
cyjnego rząd proponował przywrócenie 
stałego kredytu 6 milj. zł. Wniosek ten 
odrzucono, natomiast przyjęto wniosek 
ref. pos. Putka o wstawienie jako fun
duszu dyspozycyjnego 3 milj. zł

Dłuższą dyskusję wywołała popraw
ka pos. C e 1 e w i c z a, aby w budżecie 
siużby zdrowia przy par. walki z alko
holizmem w objaśnieniach zaznaczyć, 
że 20 tys. zł przeznacza się jako sub
wencję dla ukraińskiego towarzystwa 
„Widrodżenie“ we Lwowie. W głoso
waniu poprawkę odrzucono 14 głosami 
przeciw 9.

Następnie wywiązała się dyskusja 
nad pozycją, dotyczącą utrzymania koni 
policyjnych. W 2 czytaniu uchwalono 
odnośny kredyt skreślić, ponieważ ko
nie mają być sprzedane Rząd domagał 
się restytucji tej kwoty, wynoszącej 740 
tys zł. Po dyskusji uchwalono resty
tuować tylko półowę tej kwoty i j. 370 
tys. zł, ale na sprawienie zastępstwa 
środków lokomocji w miejsee zreduko
wanych koni.

Po krótkiej przerwie glosowano nad 
poprawkami do przedsiębiorstw przy 
Prezydium Rady ministrów i przyjęto 
2 poprawki rządowe w budżecie PAT 
a mianowicie przywr'cono skreślony w 
2 czytaniu kredyt 4.800 zł na radę nad

Sensacyjne aresztowania
P. W, K. poszkodowana na znaczną sutnę

W tych dniach aresztowano inż Sta
nisława Wilińskiego, właściciela Pol
skiego Przedsiębiorstwa Budowlanych 
Rabit Inżynierskich w Poznaniu, Rynek 
Łazarski 7, jego żonę Gilgominę z do
mu Klein, inż. R. Oppeln - Bronikow
skiego i Leona Ratajczaka — wszyst
kich z Poznania. Aresztowanych odsta
wiono w dniu wczorajszym do więzie
nia sądowego. Wspomniana firma wy

Żydowska bezczelność
Otrzymujemy poniższe uwagi z proś

bą o umieszczenie:
Coraz bardziej powinniśmy uważać 

na Żydów i pilnie śledzić wszelkie obja
wy z ich strony. Charakterystycznym 
objawem, dowodzącym o ich poczuciu 
przewagi i bezkarności w niektórych 
dziedzinach, do których wskutek nie
znajomości ich języka i obyczajów czę
sto nie możemy dotrzeć, dowodzi umie
szczona w organie żydowskim „Mo
ment“ z dn. 17 stycznia r. b. anegdota o 
Paderewskim i Clemenceau. Anegdota 
mówi, że w okresie swego premierostwa 
Pąderewski przybył do Paryża i odwie
dził Clemenceau'a, który przyjął go z 
wielką pono serdecznością (oczywiście) 
i rzeki:

„Jestem szczęśliwy, że mogę' gościć 
wielkiego mistrza fortepianu.

— Jestem obecnie premjerem Polski 
— odrzekł na to Paderewski.

— OH — tak wielki m.strz muzyczny 
został premjereia Polski; smutne to, jak 
człowiek może tak nisko upaść — miał 
zauważyć Clemenceau.

Tak brzmi podana anegdota w ory
ginale Satyra, chociażby najbardziej 
uszczypliwa i cięta, zawsze bywała przy
jęta przez największych nawet ludzi i 
narody z pewnem tolerancyjnem pobła
żaniem, o ile wymierzona była w spo
sób kulturalny, bo ostatecznie i satyra 
jest potrzebna, stanowi bowiem tę tak 
konieczna przyprawę do naszego, obec
nie jałowego życia.

Ale wszystko ma swoje granice I co 
zanadto, tęgi i świnie me lubią —- jak 
głosi przysłowie. Tyin właśnie «zanad

zorczą i 50 tys. zł w kosztach eksploata
cji. Pos. Kornecki wyjaśnił przy- 
tem, że 50 tys.'zł skreślono z tego powo
du, iż w załączeniu przez omyłkę była 
opuszczona placówka londyńska.

Przystąpiono do preliminarza bud 
żetu min. rolnictwa. Bardzo długą dy
skusję wywołała poprawka pp. Celewi 
cza i Kwapińskiego o przyznanie sub 
wencji dla ukraińskiego tow. we Lwo 
wie „Selski Hospodar“ w kwocie 150 
tys. zł. Glos zabierali pp. C h r u c k i 
Celewic z, Kwapiński, Czapiń 
ski, Przedpełski, Rataj, Dąb 
s k i i K i e r n i k, który zaznaczył, że 
ministerjum opracowało ogólne warun
ki korzystania z subwencji i że niema 
w nich żadnego zastrzeżenia pod wzglę 
dem narodowościowym. Poprawkę od 
rzucono 14 głosami przeciwko 12.

W budżecie min. reform rolnych 
przyjęto 2 poprawki pos. Mai i no w 
ski ego a mianowicie „pomoc kredy 
tową przy scalaniu i zamianie gruntów' 
powiększono z 5.700 tys. zł o 3.500 tys. zł 
oraz dotację na ulgi procentowe i boni 
fikację należności skarbu państwa 
Banku Rolnego z tytułu kredytów, u 
dzielanych przy przebudowie ustroju 
rolnego oraz pożyczek w listach zastaw
nych, powiększono z 2.750 tys. zł o 1,5 
milj. zł. Przy drugiej poprawce cho
dziło o to, aby w wypadkach zbyt wy
górowanego oszacowania gruntów, gdy 
rzecz się już uprawomocniła, wynagro 
dzić właścicieli w ten sposób.

Uchwalono jeszcze dwie zmiany w 
preliminarzu emerytur. Emerytury cy 
wilne, preliminowane przez rząd w 
kwocie 94.191 tys. zł, zmniejszono < 
5-163 tys. zł, wcielonych do pozycji „la 
sy państwowe“ i podwyższono o i milj. 
zł emerytury dla przyjętych do służby 
tych funkemnarjuszy państwowych, 
którym się należy emerytura na podsta
wie traktatu wiedeńskiego. Emerytury 
wojskowe w kwocie 29 249 tys. zł' pod
niesiono o 500 tys. zł na emerytury dla 
nieprzyjętych do służby b. oficerów i 
podoficerów b. państw zaborczych, któ
rym należy się emerytura na podstawie 
traktatu wiedeńskiego.

Na tern obrady przerwano Następne 
posiedzenie jutro o godz. 10 przed po- 
łądniem.

konywała na terenie Powszechnej Wy
stawy Krajowej bruki i drogi.

Na aresztowanych ciąży zarzut, że 
poszkodowali zarząd P. W K., działając 
w zbiorowej zmowie. Chodzi o znacz 
ne sumy. Szczegółowe śledztwo wkróf 
ce zapewne wyjaśni, o ile wspomniane 
zarzuty są słuszne.

Aresztowanie inż. Wilińskiego na
stąpiło w posiadłości jego w pobliżu 
Tarnowa w pow. poznańskim, (k)

to“ jest wyżej zacytowany plugawy, o- 
slimony żydowską plwociną „dowcip“, 
poniżający jednego z największych łu
dzi i Polskę, której jest synem.

Cała ta anegdota jest bezwzględnie 
brudnym, żydowskim, wymyślonym 
„sznioncesem“. Albowiem nie ulega naj
mniejszej wątpliwości, ze Clemenceau, 
przyjmując Paderewskiego, doskonale 
wiedział, iż jest premjerem Polski i da
lej, pomimo znanej ciętości Clemen
ceau a, był on zbyt kulturalnym, by po
sunąć się do tak obrażających słów _
Autor teg0 cuchnącego „dowcipu“ 
chciął „błysnąć“, a my niejedno takie 
„btyśnięcie“ z dziwną tolerujemy obo
jętnością.

Stały czytelnik.

Echa samobójstwa w sądzie
W tych dniach, jak już donosili

śmy, popełniła samobójstwo w sądzie 
opiekuńczym w Koźminie, trując się 
lizolem, Franciszka Rumplewiezówna 
z Koźmina. Rumplewiczównę dzięki 
natychmiastowym zabiegom lekar
skim odratowano. '

Przyczyną rozpaczliwego kroku był 
zawód miłosny, (k)

Wypadek motocyklisty
Wczoraj wyjechał na przejażdżkę 

na motocyklu zamieszkały w Pozna
niu przy ul. Żupańskiego 15 Józef 
Djejniczak, w towąpzystwie kaprala 
Piątka w pobliżu Lubasza na prze 
jezdzie kolejowym Olejniczak naje
chał na zamkniętą zaporę.. Wypadek

ten miał dla Olejniczaka nader tra
giczne następstwa, gdyż poranił się 
on dotkliwie na głowie i rękach. Po
ranionego opatrzył przywołany na 
miejsce wypadku lekarz.

Towarzysz niedoli, kapral Piątek, 
zdaje się, wyszedł z wypadku bez 
szwanku, gdyż odjechał do Pozna
nia najbliższym autobusem.

Wypadek spowodował Olejniczak, 
nieumiejętnem prowadzeniem moto
cyklu. (k)

Echa napadu w Bydgoszczy
W związku z napadem na Leokadję 

Ciesielską w Bydgoszczy, dokonanym 
przed kilku dniami, stwierdzono, że 
sprawcą napadu jest niejaki Józef Do
browolski bez stałego miejsca zamiesz
kania. Dobrowolski po aresztowaniu 
zeznał, że napadu dokonał z biedy i przy
padkowo, gdy we wspomnianym domu 
żebrał.

Okazało się jednak, źe bandyta ukrył 
się w klatce schodowej, oczekując na p. 
Ciesielską, co do której zapewne przy
puszczał, że, wracając ze swego składu, 
będzie miała większą ilość pieniędzy. 
Dobrowolski był już kilkakrotnie kara
ny za kradzieże. Bandytę, odstawiono 
do więzienia sądowego w Bydgoszczy.

(k)

Wiadomości Potoczne
KRONIKI MIEJSCOWA

— * Srebrne gody małżeńskie obcho
dził w dn. 26 bm. p. Stanisław Stachow- 
ski, (ul. Strumykowa 5) wraz z żoną swą 
Walentyną z Staniszewskich. Nabo
żeństwo na intencję Jubilatów odbyło się 
tegoż dnia o godzinie 8 w kościele OG. 
Zmartwychwstańców na Wildzie.

— * Bal Wlkp. Szkoły Muzyczne). Te
goroczny bal Wielkop. Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu odbędzie się w niedzielę dnia 
9 lutego r. b. w salach Belwederu. Komi
tet balowy przygotowuje śliczne niespo
dzianki i atrakcje. Filmowanie. Własny 
bufet. Dochód przeznaczony na Kasę 
Emeryt. Grona Naucz, i Bratnią Pomoc 
Uczniów Wlkp. Szk. Muz. w Poznaniu,

— ‘ W związku z morderstwem w Sol
cu Kujawskim (pow bydgoski) areszto
wano i odstawiono do więzienia w Ino
wrocławiu Józefa Różyckiego. Franciszka 
Rutza, Antoniego Zacharkiewicza i Ma
ksymiliana Kicińskiego z Złotoryji w po
wiecie toruńskim. Nie przyznają oni się 
wprawdzie do zbrodni, jednak zeznania 
świadków są tak obciążające, iż dały po
wód do ich aresztowania, (k.)

— * Aresztowany pod zarzutem pod
palenia, W związku z pożarem stodoły 
u wdowy Wilhelminy Klotzbuecher w 
Stodolnie (pow strzeliński) stwierdzono, 
że ogień podłożono. Jako podejrzanego o 
podpalenie aresztowano syna Klotzbue- 
cherowej Alojzego Engela i odstawiono do 
więzienia Sądowego w Strzelnie, (k.)

— * Wielkopolski Związek Towarzystw 
Ogrodniczych. W sali p. Jarockiego ob
radowało w niedzielę walne zebranie de
legatów tej organizacji Obrady zagaił 
prezes Związku p Edward Netzel, a prze
wodniczył im dyrektor wydziału ogrod
nictwa przy Wlkp. Izbie Rolniczej p. Kos- 
mol. O przebiegu narad doniesiemy wy
czerpująco w najbliższych dniach, (k.)

— * Zastrzelony przy kradzieży węgli,
W sobotę w nocy o godz 23,56 stróż kole
jowy na dworcu w Starolęce. Wawrzy
niec Pawlak, zamieszkały w Starolęce. ul. 
Romana Maya 33. spotkał osobników, pod
kradających się do wagonów z węglem. 
Pawlak strzelił z pewnego oddalenia pod 
wagon, trafiając w czoło 17-letniego Jana 
Banaszaka z Minikowa, który wkrótce 
zmarł. Był on w towarzystwie swego oj
ca Ludwika Banaszaka. W pobliżu wa
gonu znaleziono worek napełniony wę
glem. Zwłoki Banaszaka przewieziono 
do kostnicy miejskiej. Należy zaznaczyć, 
że ojciec tragicznie zmarłego jest właści
cielem realności w Minikowie. (z.)

SPORT
lokej na lodzie

Rozlosowanie rozgrywek na
strzostwa świata w Chamonix pr 
stawia się jak następuje: grup 
Polska, Francja, Niemcy i Ang 
grupa II; Austrja, Belgja, Węgry 
Ponja; grupa III: Czechosłows 
Szwajcarja i Wiochy. Do finału w< 
dzą zwycięzcy grup. Jako bezap 
cyjny faworyt wejdzie Kanada, k 
ze względu na klasę przydzielona 
stała do rozgrywek finałowych 
walki. Z powodu odwilży nie oi 
ły się w poniedziałek przewidzi 
pierwsze rozgrywki i odłożone zo 
ły na wtorek Polska gra w nie 
szem spotkaniu z Niemcami a 
Stępnia z Francją i Anglją.

(Tei. wł.) T,;
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Stronnictwo Narodowe
W środę, dnia 29 stycznia, odbędzie się o godz. 8 wieczorem w sali 

Stronnictwa Narodowego przy św. Marcinie 65 zebranie członków, na 
ktorem referat polityczny wygłosi

p. poseł Karol Wierczak z Warszawy
Wszystkich członków, a zwłaszczaczłonków zarządów Kół, zaprasza

ZARZĄD NA M. POZNAŃ. 
KOŁOWIŁDA.

Roczne walne zebranie Koła Wildeckiego Stron. Narodowego odbędzie 
się we wtorek, dnia 28 stycznia 1930 r, o godz. 7,30 wieczorem w lokalu- p. 
Zawadkowej przy Górnej Wildzie 75

Na porządku obrad m. in.: referat p. red. Powidzkiego na temat: „Po 
przesileniu ; sprawozdanie zarządu za czas od 11. 5 28 do 31 12. 29; wybór 
nowych członków zarządu; przyjmowanie nowych członków i kandyda tow.

Szanownych Członków i Sympatyków Stronnictwa niniejszem uprzejmie zapraszamy.
Pół godziny przedtem odbędzie się zebranie zarządu tamże.

ZARZĄD KOŁA WILDECKIEGO.

Jakie warunki winien mieć 
kandydat na lotnika

Program wojskowej szkoły pilotów 
obejmuje szkolenie teoretyczne z dziedziny 
techniki lotniczej i przedmiotów wyszko
lenia wojskowego oraz nauki pilotowania 
na aparatach różnych systemów. Ze staty
styki prowadzonej w ciągu 6 lat wynika, 
że tylko dwie trzecie kandydatów kończy 
szkolę pomyślnie, a trzecia część opuszcza 
ją przeważnie z powodu niezdolności w 
nauce pilotowania. Dane te dowodzą, że 
wyszkolenie na pilota wymaga od kandy
data stosownego przygotowania fizycznego 
i umysłowego, a w ciągu szkolenia wiel
kiego wysiłku, by podołać temu ciężkiemu 
zadaniu.

Najlepsze wyniki w nauce pilotowania 
wykazują uczniowie w wieku 21 do 27 lat. 
Najmniej zdolności do na,uki pilotowania 
okazują kandydaci z wykształceniem nor- 
mainem i niższem oraz absolwenci z wyż- 
szem wykształceniem. Absolwenci zaś ze 
średniem wykształceniem dają około 60 
proc, zdolnych pilotów. Kandydat na pi
lota winien mieć conajmniej 4-klasowe 
wykształcenie gimnazjalne lub równorzęd
ne. Z pośród kandydatów z lotnictwa 73 
proc, kończy pomyślnie szkołę, tymcza
sem w innych rodzajach broni, razem 
wziętych, tylko 64 proc, kończy szkołę z 
wynikiem pomyślnym.

Przepisy wojskowe wymagają od kan
dydata na pilota zdrowia fizycznego 
pierwszej kategorji. Służba pilota jest 
ciężka, niebezpieczną, wymagającą nieraz 
napięcia wszystkich władz umysłowych i 
moralnych człowieka do maximum. Dlate
go też wszystkie wojska świata stawiają 
swym pilotom jaknajwyższe wymagania" 
również i w dziedzinie moralnej".

Uczeń, odznaczający się odwagą, zim
ną krwią, zdolnością natychmiastowego 
orjentowania się w danej sytuacji i po
wzięcia odpowiedniej decyzji przy jedno
czesnej zdolności do poświęceń i zamiło
wania do lotnictwa, osiąga najlepsze re
zultaty swej pracy. (O)

l POMORZA
— * * Tczew, (Msza dziękczynna.) Dn. 

19 bm. odbyła się w tutejszym kościele 
farnym św. Krzyża dziękczynna msza św. 
za ocalenie kapitana i całej załogi statku 
szkolnego „Pomorze“, którą odprawił ks. 
prób. Kupczyński.

— (Z Urzędu Stanu Cywilnego.) Od 
15 do 31 grudnia z. r. zapisano 36 urodzeń 
w tern 16 płci męskiej ł 2 dzieci nieśiub- 
ńych. W tym samym czasie notowano 
17 wypadków śmierci oraz zawarto 4 
związki małżeńskie.

— * Chełmno. (Rocznica.) Dnia 22 b. 
m. obchodził stary nasz gród nadwiślań

UWAGA!
Os pp. Znsiepcz j ń i Zosiepcóu losowch!
WYSYŁAMY DO WAS NASZEGO INSPEKTORA!

Wzywamy wszystkich, którzy dotąd sprzedażą 
obligacyj premjowych i dolarowych na raty się już 
zajmowali, jakoteż i tych, którzyby tą sprzedażą za
jąć się chcieli, by w własnym interesie zgłosili się 
osobiście od godziny 10 rano do 1 w poł.:

do p. H. Frischa: w dniu 28, 29 i 30 stycznia r. b. 
w Poznaniu, Hotel Britanja.

Otrzymacie gwarantowaną wypłatę najwyższej 
prowizji ewentualnie stałą pensją i zwrot kosztów 
podróży! Tw 974
P. P, z najbliższej okolicy zgłoszający się u naszego 

inspektora otrzymują zwrot kosztów podróży!

poszukuje osoby inteligentnej do prowadze
nia domu i do towarzystwa. Warunki: pierw
szorzędne referencje, wiek od 30-40 lat. Zgło

szenia. do Kurjera pod zw 21471

BSZUKJ^ttlESZK.

Poszukuję
1—2 pokoi na biuro w centrum 
miasta zaraz. Telefon 50 2S.

Z powodu parcelacji majątku poszukuję od 
1 kwietnia r. b,, posady dla

kasjerki-książkowej
która u ranie pracowała lat 7. Zgłoszenia proszę 

skierować: zw 21466
EDWAKD SIABJROWSKJ,

Siekierki Wielkie, p. Paczkowo, teł. Kostrzyn 1.

Kupiec
poszukuje 2—4 pokoi kuchni, ce
na obojętna. Oferty Kurjer

zdw 94 277

11

Frontowy
pokój do wynajęcia. Kanałowa 
10. III., lewo, wejście z Kolejo
wej. \ zdpw 94 456

21 ZGUBY

Zagubiłem
świadectwo szkolne z szkoły prze
mysłu drzewnego z Zakopanego 
w czasie wielkich wakacji na na
zwisko Bogusław Mikuliński

zdp 94 458

ski 10 rocznicę wkroczenia wojsk pol
skich. Oficjalny obchód odłożono do 16 
lutego. Na gmachach urzędowych i licz
nych domach powiewały sztandary naro
dowe. O godz. 8 odbyła się msza św. w 
farze, celebrowana przez ks prób Bącz
kowskiego w asyście ks. ks. wikarjuszów 
Boruckiego i Górnowicza.

— (Z życia towarzystw.) Dnia 15 bm 
odbyło się walne zebranie Tow. śpiewu 
„Moniuszko“, na którem ustępujący za
rząd złożył obszerne sprawozdanie. W 
skład nowego zarządu weszli pp. Drążko- 
wski — prezes, Pawłowski — wiceprezes, 
Sonnenberg — sekretarz. Helena Wiśnie
wska — zast, sekr., Rzeźnikowski — skarb 
nik, Kneblewski i Betyna — ławnicy. Do 
komisji rewizyjnej weszli pp. Cebula, Ilin- 
zówna i Zieliński Patronat nad towarzy
stwem objął ks. Bączkowski. W roku bie
żącym przypada 10-lecie założenia orga
nizacji. (eh.)

— ’ Kępno. (Nowy Sejmik.) Dnia 18 
bm. odbyło się konstytucyjne posiedzenie 
nowego sejmiku. Do Wydziału Powia
towego zostali wybrani: Rochowiak Fran
ciszek (N. P. R. Praw ), Zawadzki Bole
sław (P) S. L. Piast), Sikora Ludwik (N. 
P. Ił. Praw.), Lorenc Jan (P. S. L. Piast', 
Kokociński Wacław (Bezpartyjny), No
wak Józef (B. B.). Poza tern dokonano 
wyboru do różnych komisyj sejmikowych 
oraz uchwalono wykluczyć członków sej
miku, oraz członków wszystkich komisyj 
sejmikowych od robót i dostaw powiato
wych.

— (10-lecie wkroczenia wojsk.) Dnia 
17 bm. w 10 rocznicę wkroczenia wojsk 
polskich i połączenia z Macierzą miasto 
przybrało odświętny wygląd. W przede
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dniu wieczorem odbył się capstrzyk.. Na
zajutrz o godz. 9 odbyło się w kościele u 
roczyste nabożeństwo dziękczynne, w któ 
rem wzięli udział przedstawiciele władz, 
liczne deiegacje stowarzyszeń oraz niezli
czone tłumy publiczności. Piękne kaza 
nie wygłosił ks. prób. Nowacki, a na za
kończenie odśpiewano „Te Deum“. Po 
nabożeństwie uformował się wspaniały 
pochód, który przeszedł głównemi ulicami 
miasta i zatrzymał się na Rynku, gdzie 
przemówił aptekarz p. Karłowski, który 
pełnił funkcje pierwszego za czasów pol
skich burmistrza miasta Kępna. Następ
nie delegacja złożyła wieniec na grobach 
poległych powstańców. Wieczorem ilu
minowano domy i palono ognie bengal
skie. Uroczystość zakończono akademją, 
która odbyła się w sali Hotelu Centralne
go. Sala okazała się nawet za mała i 
setki ludzi musiało wrócić. Słowo wstęp
ne wygłosił burmistrz p. Kokociński, a po 
reprodukcjach miejscowych chórów wy
głosił ks. prób Nowacki referat, w któ
rym na podstawie cyfr, wskazał na ol
brzymi wysiłek, dokonany przez Naród 
Polski, a w tera i przez powiat kępiński 
W pierwszem 10-leciu po odzyskaniu na
szej niepodległości, (ka)

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. Dziś, we 

wtorek „Hrabina Marica“. We środę, 
29 bm. ulubione opery „Cavalleria rusti
cana“ i „Pajace“. W naczelnych partjach 
wystąpią pp. Bojar - Przemieniecka, Fe- 
dyczkowska, Czekotowski, Karpacki, Maj, 
Perkowicz i Raczkowski; kapelmistrz p. 
Tyllia.

Wspaniale wystawiony balet Różyc
kiego „Pan Twardowski“ ukaże się w 
niedzielę, 2 lutego na przedstawieniu po- 
południowem po cenach zniżonych. W 
głównych partjach wystąpią pp. Grabow
ska i Jedyńska; przy pulpicie kapelmistrz 
p. Tyllia.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś po raz 
czwarty arcydzieło literatury światowej, 
genjalna komedja W. Szekspira „Kupiec 
wenecki“ w koncertowem wykonaniu ca
łego zespołu.

Dyrekcja podaje do wiadomości, że 
ucząca się młodzież dostaje na przedsta
wienia „Kupca weneckiego“ (zbiorowo! 
daleko idące zniżki, po które zgłaszać się 
należy wcześniej do sekretarjatu. Jutro 
w dalszym ciągu „Kupiec wenecki“.

— * Z Teatru Nowego. Dziś po raz 38 
ciesząca się ogromnem powodzeniem, 
najgłośniejsza sztuka doby obecnej p. t. 
„Rywale“. W rolach głównych pp. Ciesz
kowska, Bystrzyński, Chmurkowski, Ma
zanek, Smoczyński i inni. „Rywale“ 
wypełnią jeszcze tylko kilka wieczorów, 
ustępując miejsca świetnej sztuce naj
słynniejszego autora świata p. t. „Ten, 
który zmienił nazwisko“.

s

Najbliższą premjerą Teatru 
będzie świelna sztuka p. t. „Ten, ktor° 
zmienił nazwisko" Wallace‘a, najpOcz..7 
niejszego autora o sławie nietylko ' 
pejskiej, ale i wszechświatowej. jest j 
autor którego niezwykła poczytność sj 
ga wszystkich sfer społeczeństwa, t.’“ 
który zmienił nazwisko“ nie jest dębi,0’ 
tem Wallaee‘a na polu teatralnej 
Wszyscy bowiem pamiętamy nietwykb 
sukcesy świetnej jego sztuki p. t. „Nieu 
chwytny“ zarówno w Warszawie jak j U" 
Poznaniu. w

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 27. 1. (PAT.) Londyn 
za 1 ft. szt. 43,37; Nowy Jork za loo »1 
11,25; Praga za 100 zl 378.05-380- wj 
deń za 100 zł 79,51—79,79; Zurych za i,w 
zł 58,02.50; Berlin za 100 zł 46,60—4705. 
wypłaty na Warszawę 46,80—47,00; na Kai 
towice 46,825—47,025; na Poznań 46 775 a« 
46,975; Gdańsk za 100 zł 57,57—5773. 
telegr. wypłaty na Warszawę 57,56—57’71’

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 27. 1. (PAT.) Akcje: Ziela, 

niewski 62,00.
Lwów, 27. 1. (PAT.) Akcje: Bank Pol- 

ski 181,50; Chodorów 149; Gazy wschodnia 
20,50; 4-proc. pożyczka premj. inwestvr 
122,75—123,00. y '

GIEŁDY TOWAROWE:
Lwów, 27. 1. (PAT) Zboże: Pszenica 

kr. dw. 36,25—37,25; zbiorowa 32,50 do 
33,50; żyto 20,75—21,25; jęczmień przem
17.50— 18,25; owies 16,75—17,50; mąka 
pszenna 61—62; żytnia 37—38; otręby żyt
nie 10,75—11,25; pszenne 13—13,50.

Warszawa, 27. 1. (PAT.) Zboże. Źv- 
to 21—21,50; pszenica 36,50—37,50; owies
19.50— 20,50; jęczmień na kaszę 21—22- 
brow. 26,50—27; groch polny 35—38; mąka 
pszenna 59—61; luksusowa 68—72; żytnia
37.50— 38,50; otręby pszenne grube 20 00 
do 20,50; średnie 16—16,50; żytnie 11 do 
11,25; kuchy lniane 38—39; rzepakowe 29 
do 30; fasola biała 78—83.

(k) Działalność gdańskich stoczni okrę. 
lowych. Gdańskie warsztaty okrętowe wy
kazują w roku bież, następujący stan za
trudnienia: stocznia gdańska rozpoczęła 
budowę 2 parowców transportowych o po
jemności 3.400 tonn każdy, przeznaczonych 
dla Norwegji, pozatem stocznia gdańska 
buduje 1 łamacz lodu dla Rady Portu w 
Gdańsku oraz jeden łamacz dla Dyrekcji 
Budowy Dróg Wodnych w Toruniu. Stocz
nia Schiehaua rozpoczęła budowę 6 parow
ców dla Rosji sowieckiej. Stocznia Kla- 
wittera buduje parowiec pasażersko-tran- 
sportowy przeznaczony również dla Rosji 
sowieckiej, który ma pływać na linji Ar- 
changielsk—Pieczora.

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych 
Skromna

oanienka dzielna w swym uy®" 
dzie szuka pracy w piekarni lub 
cukierni. Zgłoszenia Kurjer

zd p 94 555
Osoba

lat 40, inteligentna, energiczna i 
obowiązkowa. prowadząca nie
gdyś własny pensjonaty poszuku
je posady zarzadzajacej hotelem« 
kasjerki w wiekszem przedsię
biorstwie lub jakiej innej M* 
referencje, może zfożyć kaucje. 
Zgłoszenia do Kurjera zd w 94 iw

Ekspedientka
poszukuje jakiejkolwiekbadi K 
sady. Oferty Kurjer zdw 94 »»

Kucharka
samodzielna poszukuje posady 
1. 2. Oferty Kurjer zdw 94 2-»a

Pg7 prl nłafa Da ,uty 1930 r- ea ®ba wy4snis razem włącznie tygodniowego do- * .z.¡j! dl o dafku uustr. ..Jlustracta Poznańska ‘ i Nowiny Sportowe" w Po- 
—■ —ni..,.- znaniu w ekeped zl 4 00 w agencjach w m.eście s! 4 50 z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu «i 4 70 z odnoszeniem przez po<-zte poza Poznaniem miesięcznic zl 4 94 
kwartalnie zl 14 S0. pod opaska w Polsce zl 9 00 pod opaska •» innych krajach gi U 00 
W razie wypadków spowodowanych siła wyż.sza przeszkód w zakładzie sTaików i t p. 
wydawn n,e odpowie :n za dosiarczenie Pisma a abonenci nie maja prawa domagania sie 
niedostarczonycb numerów lub odszkodowania

Telefon# do Redakcji i administracji: 4461 1476. 3307. 3524. 4072 2305

Cjfj-jó cy r-i i ci Ka stronie klapsowej 30 gr na stronie 4-tamowej przy końcu tekstu
jłviiiu redakcyjnego 75 gr na stronie czwartej 120 gr na stronie drugiej

, I»« gr Przed wiadomościami potocznemi 240 er od I lamowego tnilim.
ugtoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłuszenia do wy- 
nia porannego przyjmujemy do godz 13 30 w nagłych wypadka h do godz ^2 u «.róża do wy
dania wieczornego do godz 10 w do orzedświat do godz U przed Poludn Drobne ogłosze
nia słowo napisowe (tlustei 3C er - każde dalsze «Iowo 20 gr Za różnice miedzy zestaweir

• a wysokością ogłoszenia powstałe ««bntrt ma-rycowania wydawnictwo me odpowiada 
w niedziele Święta t nocą tylko 1 476 i 3524 —PKO Poznań nr 2nń149
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